Od kilku tygodni mieliśmy 


tu niezmierna ludność, od 


dnia 23. tego m. znacznie 


umnieyszać się zaczęła. Cy- 
 Wilnych co raz mniey, woy- 


fkowych coraz więcey daie 
się tu widzieć. 
JJPP, Wielhorfki Generał, 
( Mokronowfki 
wielu innych przybyło. Xia- 
że Józef Poniatowfki Gene- 
rał Lienut: spodziewany, po 
którym obiął Kommendę nad 
Woyfkiem w blifkości Puław 
JP. Kościuszko. Pofłany ieft 
, temu Patent na Generalftwo 
| Lieut:i Order Orła Białego. 
JP. Potocki złożywszy Mar- 
 szałkowftwo W. Lit: wyia- 
, chał do Lipfka. JP. Małacho- 
| wiki Marszałek Konfederacyi 
 %oron: złożywszy Referen- 
| daryą także z tey Stolicy od- 


E = 38. 
 KORRESPONDENT=WARSZAWSKI 


[IF Sobotę o godzinie £o. z rana, i 


Brygadyer i! 


2 Warszawy R. 1792 
Dnia zł. Lipce. 


WIADOMOSCI KRAIOWE. 


Z Warszawy 0. 29. Lipca.||dalit się. Wyiachali też Xże 
|Sapieha Marsz: Konfed: Lit: 
JJPP. Sołtan Marsz: Nad: Lit: 


Rzewufki, Pisarfttwo Polne. 
złożywszy, i wielu innych. — 

Od przeszłego wtorku dnia 
24. Lipca wielka tu oftró- 


|Żność w Warszawie. Rónty li- 
czne piesze i konne cała noe 


obchodzą, a warty porozfta- 
wowane spokoyności i beśpie- 
czeńftwa naypilniey ftrzegą. 

Nim doszła wiadomość o, 
Armiftitium między woyfkieim 
Naszym i Rofsyilkim, nieco 
wprzód zaszła potyczką pod 
Grannym pomiedzy woyłkiem 
Naszym pod Kommendą Ge- 
nerała Lieut: Zabiełły I Ros- 
syilkim pod Kommendą (ie- 
nerała Denisewa. Wzięta by- 
ła naszym armata iedna, lecz 
tę Kawalerya odebrała. Stra- 
ta niemal równa z obu ftron. 


m O O m 


sfmci Naszego, 


|ee rąk naśzych doszedł Respons 08 Królą Pru- 
' Jkiego o Nayiaśn: Pana dany, niżli sam list Króła 
przeto w przeszłym Numerze Korre- 


Spondencyi położyliśmy wyttómaczony respons Króla 


| „Prufkiego, teraz zaś sam list Króla $mci, 


owa odpewiedź dana, 


na który 


Mości Panie Bracie. 


H Ten lift oddany będzie W. K. Mości przez Heabiego 
 fotockiego Marszałka W. Litt. Piszę w czasie tey epoki, 


| 


|* którey wszyftkie okoliczności obowiązek nąmnie wkła- 


R: 


Zcą* RS 


dnia bronić niepodległości Krain Rzeczypospolitey Pol- | 


fkiey: 'W obu tych punktach widocznie napaftowana ieft 
Polika, przez pretensye Nayiaśn: Imperatorowy Rofsyi- 


| 


lkiey wyrażone-w Deklaracyi dnia 18. Maia, i przez nie- | 


przyiacielfkie kroki, które po tey Deklaracyi naftąpiły. 


Jeśli allians, który trwa między W. K. Mością, i Polfką | 


| 


ieft tytułem wzywania posiłków, należy mi gruntowną | 


powziąć wiadowość, w iakich sposobach dopełnione być | 


mogą „te obowiązki. Poznanie bowiem sentymentów W. 


K. Mości ieft mi koniecznie potrzebne, abym równie kie-. 


rować potrafił moie poftepowanie, iakoteż abym wiedział 
o pomocy, a to iżbym itosownie do niey w dalszych mo-- 
ich krokach poftępował. To rzecz pewna, iż Kray Rze- 


czypospolitey, który ieft gwarantowany przez W. K. Mć, | 


gwałtownie left napaftowany , że iego niepodległość ieft 
naruszona, i attakowana w sposób tak powszechny i tak roz-- 
ciągły, iż nawet udaiąc się do naysubtelnieyszych tłóma- 
czeń, żadnym sposobem nię podobna cały ten poftępowa- 
nia sposób do samey tylko Nowey teraźnieyszey Konity* 
tucyt przyftosować.  „,.., wi 

"W tey okoliczności, . w którey powaga W. K. Mci, ia- 
ko będącego dotąd Alliantem Rzpitey , tak ieft ściśle złą- 
czoną z niepodległością i honorem Narodu Polfkiego, po- 


. winienem tego spodziewać się, że W. K. Mość zechcesz | 


mi dać poznać swoie sentymenta. Moia ufność nie będzie 


| 


| 
| 


| 


miała innych granic wzgłędem W. K. Mości, tylko te, któ- 


re samże W. K. Mość zechcesz naznaczyć, a posiłki które 


podobk się W. K. Mość dać Polszcze im. będą iaśniey iry- 


chley przyrzeczone, 
większego warte okażą się być szacunku. 


W pośrzód niespokoyności i kłopotów -moich , to 


ku nie zoftawała tak wielkiey potrzeby wsparcia od Al- 
lianta bardziey poważanego i otwartego w oczach Współ, 
czesnych i Potomności, jakiego Rzplta Polfka od W. K. Mei' 
Żąda.  Wszyltko co W,K. Mość zechcesz powierzyć Mar- 
szałkowi Potockiemu oddawcy teraźnieyszego liftu, będzie 
powierzono beśpiecznie i pożytecznie. , Gdyż i Ja, i cąty 
Naród ze mną zhczónyA ma w nim nayzupełnieyszą ufność. 
Zoftaię w sentymentach naywyższego poważenia i nay- 
prawdziwszey przyiażni W. K. Mści Brat. 


JD. zł. Maia 


(Podpisano) STANISŁAW. — 
4793. R ce 


tym dła niego pożytecznieysze, itym 


mię 
cieszy, że nigdy sprawa nie byla lepsza, ani w przypad j 


| 
| 


„Z Paryża 0. 238; Czerwca. 
Wiele ieft dziwnych /teraz 
rzeczy we Francyt, lecz mię- 
dzy temi wszyftkiemi za oso- 
bliwość znaczną w tey całey 
Rewolucyi; maia wynalazek 
Więzień: d'Or/ean$. -,Te. sa 
naywięcey otwarte. Osadze- 
ni dość są weseli., ,zabawni, 
miewaią uczty ,..przylmnuia 
niewialty, gralą; w piekielne 
gry, ochoty, i. baliki:częfte. 
Zawiia się dość tam kieli- 
chów i kolei zdrowia Króla, 
Xiążąt i Mocarftw ; Zagrani- 
cznych, Nigdzie tyle niema 
szyderftwa z Konftyt: Fran- 
cuzkiey, i z tęraznieyszey 
wolności, jak w, tych więzie- 
niach Orleańfkich. .;.., 
„Częfto też grane bywaią 
Komedye przez. samychże 
więźniów. Wprowadzano iuż 
nieraz na teatr fławnego P. 
Garan Je Coułon jednego, z 
Wielkich Prokuratorów.„Nay 
rodu. „„Reprezentulą tego, Z 
włosami opuszęzonemi, i mó: 
wią głośno.do swych sędziów 
ną, też  teatra ,wprowadza- 
nych: Bah! polieszą was 
BIETA TAGAĘNA | dO, Die! 
„z Muszą być więzniowię za- 
tym losu przyszłego wcale 
pgwni, gdy natym,tylkojch 


„zawilło więzienie, że się Od- 


H lić_nie moga, „A.jędnak się 
odważają z. Sędziów ięcałego 
Narodu tak śmiało naygrawać. 
o Niewiedzieć co,się to.dzie- 
ie,i czy wszyftko, prawda, 
£o ztamtąd lifty, o.takowych 
więzieniach donoszą „to. le- 
dnak pewna, że” naywyźszy 


| 
| 
| 
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Orleańfki „Trybunał w osobli. 
wszey zoftaię bezczynności, 


„czyli raczey trwodze. przy- 


szłego  iakiegoś losu, ponie- 
waż, nikogo ieszczę, ani uka- 
rat, ani uwolnił z osób w.tym, 
więzieniu.ad.początku rewo- 
lqcyi „osadzonych, uwa 5 
„j„Więźniów, Stanu 64. teraz 
licza. Oftatni P, Brif$ac Kom+ 
mendant  Gwardyi. Króle- 
wikiey+ 1: SOR2 YSARDBLY 
„Dnia. £. Lipca, P.; la Fa+ 
yette wyiachał ztąd dnia dzie 
sieyszego: do. Woylka, lift: do 
Zgromadzenia: Nac;, goftawi> 
wszy, naftępniacy :„s1ewva » 
Oddalaiąc: się. do, obozu, 
gdzie „znayde „pewnie „wale: 
cznych, i.pełnych.do, Konftyż 
tucyi. przywiązania. Zolnie 
rzy, „którzy za nią jedynie 
życię, swej chcą „łążyć ,„nior 
sę z sobą wielce tkliwążą+ , 
łość; iż.me,będe mógł ini do- 
nieść, że m proźby mole, 
którem: |do; Zgrom: Narod: 
zaniólł „«, nie otrzymał tych 
względów ,:, którychem się 
spodziewał, a Woiowaicy nar 
siypewni bylia 30 60051 6 
„UWinienem, powtórzyć), to 
Zgrom: Narodowemu, iżudo- 
hrzy, Obywatele „iktórzy nie- 
daią się uwieść garftce Źdray* 
ców, „dyczyzny, ani, zważalą 
ną; ich... nikczemne. wrzafki, 
oftrzegaią wszyftkich iż pó- 
ki Reprezentanci Narodu, i 
dziedziczny Reprezentant bę: 
dą motłochem tey sekty oto+ 
czeni, która, wszelką usiłuie 
powagę zniszczyć „) która do- 
łożywszy ftarania, iżby woyna 
RZ 


"bę 


524 SPEC aa 

była wypowiedziana, nayha: 
niebnieyszych używa śrzod- 
ków, aby tegoż Woylka żie- 
dnoczenie rozerwać, póki wy- 
ftępek  obrażonego Narodu 
popełniony 20. Czerwca 'zo- 
ftanie bez ukarania, nie bę- 
dziemy pewnie mieli, ani 
Rządu, ani prawa, ani wol- 
ności. Jam pierwszy ź prze- 
paści' ukrytey wydobył grunt 
wieczney szczęśliwości człe- 
ka, iąka ieft wolność ż ró 
wność, ale>w liczbie praw 
Człowieka trzeba też rachó- 
wać łodporu danie wszelkie- 
mu gwałtowi. Nigdyia nieod- 
niienię miego zdania, senty- 
ntentu i mowy. Mniemam że 
Zgrómadzenie. Nar: dozwoli 
przyłaczyć wyrdzy moich ży- 
czeń, dó wyrazów głębokie- 
go respektu, z którym zo- 
ftaig "> 8UBE LACJ 

501100 9bTją' Fayette. 
« ZoLondynu 0. 135. Lipca. 
*Markis 3e Bouillć oddał pun- 
kta Emigrantom Francnzkim 
_przyfłane” od Króla Prufkiegó 
naftępwiące: 35 
1. Francya utrzyma się w fta- 
©1nie teraźnieyszym w iakim 
"cjeft, „ bęz” naymnieyszego 


U 


| 


"ną będzie miał kommendę 
"nad woyfkiem Imperii, Kró- 
la Prufkiego 1 innemi, 
które zawierać będa ogu- 
łem do 200,000. ŻE 

5 Emigranci będą do tey wóy= 
ny użyci i płaceni. 

6. Prusacy na granicach będa 


"syilkie woyfko 8 Augufta. * 
W Sztokolmie znaleziono 
głowę Królobóycy Ankarftro- 
ma otoczoną wieńcem dębo* 
wym. W reku był papier zwi- 
nięty na którym nąpis: Niech 
bedzie błogofławiona ręka, 
która naypierwsza rzuciła 
fundament szczęścia. Lud 
przychodził tłumem widzieć 
to dziwowiłko. Rząd rozpro* 
szyć pospólitwo, a zbóiećką 
głowę ódrzeć z niewłaściwych 
ożdób kazał. ró 
„Od kilku miesięcy w pi- 
smach Angielfkich peryody- 
jcznych ' głoszą o cale nie- 
beśpiecznym. zdrowiu ie- 
diiey Monarchini, "Twierdzą 
|niektórzy, iż przychylność 
| Angielfkiego Narodu dlą pe- 
|wwvney Rzpltey'w rezonowaniń 
dość obfita, zęfto same ima: 
ginacye swoie , za realność 


*- fakieykolwiek części oder-| głosi, : 
74 pol Dnia 25, Czerwca. Obcho+ 
dziło tu w fławney Anfteryi li- 


"aramia." 
z. Król 


" prerogatyw dawnieyszych 
Kólewicich. SA DR 


Francuzki przywróż 
«| cóhy będżie do wszyftkich 


ka Zgromadzenie wielką u- 
róczyftość z przyczyny zwy- 
cięftwa, które P. Fox otrzy 


3. Wszyltkie Mocarftwa przyć || mał nad temi, którzy chcieli 


* ftapią do zwiazku przeciw || wolność drukówania umniey+ 


Francnzkich z0 Lipca, Ros- 


ko Francyi, oprócz Angli. |szyć. "Tę. solcnnizacyą za- 


4: Kiąże Brunświcki genetxl- 


" ) * 
z a 
« 


szczycono ptźżez picie zdro- 


| 


dnia' dz 


wiaczyli Toagłs naftępuiące: 
*" q. Wiwat drukowania wol- 
ność! 2, Sąd furćs. 3. P. Fox! 
O gdyby pamieć tego dobro- 
dzieyftwa nigdy ż serc Oby- 
watelfkich wyglozowana nie 
była! 4. P. Er/kine! O! gdy- 
by publiczność nie zapomina- 
ła nigdy tych obowiązków , 
Które temu Adwokatowi Kon- 
ftyticyinemm ieft winna! ©, 
Odpowiedź piiącym zdro- 


wie P. Erjkine. Ten Kompa-|| 


nii ża tak żywe wyrazy dzię- 
kuie, i na to picie zdrowia 
odpowiada w tych wyrazach: 
Nigdym tak przekonany 
nie był, iak dziś,że naywiękfzy 
honor, iaki być może: czło- 
wiekowi uczyniony , ielt to, 
być od zacney kompanii za to 
wielbioliym, iż kto ftawał w 
sprawie wolności drukowaą* 
nia, a tym samym Ww sprawię 
szczęśliwości Narodu” lidz- 
kiego. | A 
Gdyby „mi teraż przyszło 


mówić'0 tey wolności, druko- |nayfłodszym 


wania, mnieniati, że w tym 
puikcie niemógłbym i fłowa 
jednego na ftronę tey szla- 
chętney sprawy powićdzieć, 


- tak móla zdólność do mówie- 


nia'przez nadzyyczayną: we- 
sołoóść , którey doświadczam, 

ia dzisieyszego ieft żni- 
szczona. dż sea 
Gdyby iaka rzecz mogła 
zmnieyszyć tę rolkosż, któ- 
ra czilię, byłaby ta iedyna, 
zem sobie na pamieć to przy- 
wiódł, iż teń' nóment ieft 
szyszczęśliwszy w lny ży- 


-—- 


325 
ciu. Gdyż rzecz niepodobna, 
żeby mię większe mogło kie- 
dy potkać szczęście, iak dzi- 
śsieysze. ; zj 

Ani się tego mogę spodzie« 
wać, „gdyby lie miała taka oko- 
liczność kiedy podać, w któ- 
reybym tyle gorliwości mógł 
dla dobra. Publicznego oka- 
zać, abym załłużył na te sza- 
cowne dziękczynienie, iakie 
dziś odbieram. : RA 

Nie, niebędę nigdy ( tak 
leftem przekonany, ) nie bę- 
dę tak szczęśliwy, iako ie- 
ftem w tym momencie. Wszy- 
ftkie uczucia naytkliwsze, 
które mogą w 'Człeku boga-: 
twa wzbudzić, wsżyftkie po- 
Imyślności, honory, rofkoszy 
przez bieg życia ludzkiego, 
mnie są tak fłodkim upoieniem 
przeymuiące duszę czuła, iuk 
mię dziś prawie w zachwy- 
cenie wprawuie , gdy tych 


6 "4 lwszyftkich razem doświad 


czaim póciech w iednym tym 
dla mnię  mo- - 
mencie.  " cż ge 2 = 
"Ot gdyby Idzie ną Wygę. 
|kich urzędach zoftalący, mo- 
gli doznać tyle pociech, jlę 
ia teraż ich czerpam „„ nie- 
omylnie' w naywyższych na- 
wet zoftaiący doftoieńftwach, 
pewny ieltem, iż mieliby nie- 
równie więcey. Przyjacioł, 
i spólnie z fobą cieszących się 
z szczęścia wzajemnego, niż 
ich teraz licza! SYzę 
Niemasz ziifte większey 
pociechy w życiu ludzkim, 
niemasz fłodszęy i rofko- 


| 
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sznieyszey wewnętrzney . O 
'swym szczęściu wiadomości, 
dako być przekonanym, ż Że kto 
zaltażył: sobie na iftótną po- 
chwałę , szacunek i miłość, u 
'WspółObywatelów. Ć Od! nie- | 
"malego czasu zofłaię | w ftanie 
nader pomyślnym . ; "będąc. w 
zawodzie ufługi  Publięzney. 
Doznawałem przeź lat 14. 
nad. wartość moię większey 
i prawie! bez przykładu. cia- 
głey chwały w nym urzę— 
pirat Ecz całe to szczęście 


NYSY! 


OE CZEKA wod 
wie. Niewiem, „pizeto 1 iak 
sie Gieszyć, a iesz że minięy 
wieińi, dale to mani Wynurżyć 
fłówy,: żem prawdziwię wdzię- 
si SA Piz ARGO sobie 


MDE 


wo yet: 
ark 
pia Bd A móy, rozum, 
rzekami, nayso ARE gy I Te 
Wąć” Wsz elkicy. „mego. -po- 
ri Fzda! O pa RU i 


8, la, zdal 


ji Ższym . 


zi 
który, 


się mi będa zdawały nay- 


bliższe do powiększenia do+' 


bra powszechnego, choćbym 


a „sposobów, . które 


| 


ca 


| I gać pyażył cd Jeśli, 


na uszczęśliwieniu mym 0s0> 
biftym naywięcey miał SKO» 
dować,, a tym samym gdyby 
mi naywiecey znosić +.przy* 
szło, sama gorycz. obróci się 
w fłodycz, : gdyby i pracować 
i za to cierpieć jeszcze przyr 
szło, żem. dla Oyczyzny | 
współrobywatelów. „moich ;u- 
żywał,. tyle, mozołu. - Jeżeli 
kiet ly; Powszechność poftrze- 
że, że choć, w naymnięyszym 
v || punkcie: wyboczyłem Qd/sen- 
tymentów,, które dziś: świad- 
czaim, Za, chlubę sobie Fo- 
czytam przed wami to, „ogła- 
szać,  ftawiąc. w. zakład móy 
honor, dzjsjay, a „zawsze. na 
utwierdzenie tey, prawdy. i 
dowod na SAY A 
tego, AE 


jęk ub, 


„ Jżem, a 
BASE 
kiedy 
opuszczając tę maxymy, k o, 
ryg zAZiŚ. „Wyznanie ...przęd 
DERUJA ASWisdczam,| 23:08y- 

więk szy, to, sobie; ;AeU or.p 


Pai 


| że przed tal dk : 
Jkiemi przyiaciąłmi, ludzk 


mówię, a przed, RE 
świate m, radbym naychętniey 
Sai” ieśli niówię,, czynić 
-|kiedy,, ub, „mówić opacznie 
0» odważył ym. Eni a Elą żęco 


Ag: doścignał , iżem tak 
wprzedsiewzięciach i senty- 
mentach „zmienny i oddalo- 
ny sam od swego dzisięy— 
szego zdanią, i Że przeci- 
wanie czynię temu fundamen- 
towi szczęścia ludzkiego, o! 
niech te wszyftkie applatizy 
wasze ! ta życzliwość 1 przy- 
wiązanie, których dziś do- 
świadczam , zmieni się iak 
nayrychley, na gniew, niena- 
wiść i złorzeczenia prze- 
klectwy napełnione ! 

To podziękowanie tak 0so- 
bliwe pełne czyftego pa- 
tryotyzmu z tą tkliwością 
niówione , które" samo tylko 
czułe iw m ówne serce mo- 
że rozlać, tak wzruszyło i 
nielako- elektryzowalo przy- 
tomnych Iuchaczów, że całe 
owe Zgróladzenie ogłosiło 
E Erfkine Prezydentem tak 


| saa 


wszy i wyczyściwszy miód, 
zanurzał 5. albo 6. razy wiel. 
ki goźdz dobrze ogniem za. 
każdym i rązem na rozpalonych 
węglach zaczerwieniony w 
tym miodzie, do którego łyż- 
kę iednę, lat. gorzałki | na ką- 
żde puł funta miodu. Przez 
co niknął cały smak miodu. 
Konfitury osobliwie pórzecz=" 
kowe i trześniowe, kompoty, 
śliwki smażone Śxc. daleko. 
pięknieysze były i zdrowsze 
(czemu i ? tego nie kyraża),: 
i z ekonomiką tańszą więcey 
niż do połowy, iak z , cukrem 
smażone. Ponieważ. i lipiec" 
ieft tańszy niż cukier, i nie. 
trzeba „więcey kłaść „miodu 
ad 12 uncyi, gdzie się kła- 
dzie 16. także uncyi cukru 
do iakichkolwiek konfitur. Za-. 
ftanowić to powinno i gospo- 
darzów maiących pszczoły , 


pamiętney uróczyłtości, któ-|| albo mogących mieć ich wie- 
ra w tymże dniu Roku Przy-| cey,i smażeniem konfitut: lub 


szłego ma być obchodzona. 


(handlem bawiących SIĘ _Cu- 


Z Altony 0. 44. Czerwca. |kierników. 


Sposób umnieyszenia expen- 
su na cukier. 
nazwany Ho/zen, który trzy 


A Bruxellt a. 42. Lipca. 


W Hamburgu | Zakładaią się, tu,-iż w dniach 


14 zawieszenie broni - między” 


mal fklep.konfiturowy zebrał | Francyą i sprzymierzonemi - 


wielki maiatek 
sposób użycia miodu białego 


| 
znalazlszy 


przeciwko nim naftapi. sć 
Z Wiednia 9. 7. Lipca. Pix 


czyli lipcu do konlitur; syro- ||szą, że Elektor Safki SE zwia- 


pów i likworów, ; także do 
kompotów. Śliwkowych. i in- 
nych.  Doltawał miódu tako- 


zku przeciw Francyi przyftą- 
pił, 1 ma dać woylka 24000. 
Z Paryża 0. «6. Czerwca. 


wego z Węgier, z Wołofkie-||Kto fyszał takie potwarze 


go Pańftwa i Hiszpanii. 


Oto j|albo miotać zuchwale ? albo 


ieff sposób, którego używał, pisać? alko ich nie karać sn- 


aby.wyczyścić miód takowy : 


rowie? iakie się teraz we 


Rozpuściwszy, RZN (Fr zancyi fłyszeć daia? P. Det. 


wę 


528. 
faux ieden z Deputowanych( niźli Ty.. Gdyby dopełnił był 
iluchał iednego szaleńca. Ten 
wlażł na ftołek otoczony licz- 
nym fluchaczem w ogrodzie |pozbawiaiąc go od Łotra. A 
Thuillerie przed samemi Zg: ||ty, którego zamach 25 milli- 


Narodowego drzwiami. Słu-||onów razy ieft gorszy, zofta- 


cha łafkawy Prawodawca ro-|iesz bez-karnie. Lecz trwóż 
zumney cale głowy, bo też | się winowayco, który ftroisz 


swóy wyftępek, nie wielkąby, 
uczynił Narodowi krzywdę. 


było czego fłuchać> Tretwie- 
iq uszy, a on zuchwalec głośno 
perornie owe fatalne pismo 
z tytułem: UpaJek bałwana 
Hrancuzów. O kimże to mo- 
wa? oto o Królu, którego o- 


| igraszkę z Narodu woli. Cio- 
|jdzina zemfty zbliża się. Są 
między nami Scewolcwie, 
którzy nie lękaią się ani ka- 
towni, ani śmierci, bylebyśmy 
tych zgładzili, który nas gne- 


bią. Ponieważ potomek tylu 
tyranów potargał wszyfikie 
węzły, które nas z nim łączy- 
) ły, depciny nogami tę czczą 
który swey władzy na to ie-|mare Królewikiey władzy, 
dynie nżywa, aby zniszczył| która chciała zniszczyć pra- 
Naród. Nowy Karól 1X. chce |wa poftanowione od 25. mil- 
was iednych uzbroić na drn-qlionów ludzi.  Uniżać się 
gich, łupieftwo i spultoszenie || przed iednym ieft to zbrodnia 
i okrutne mordy na cała roz-||i nieznośna szkarada w towa- 
ciągnąćFrancyą. Idź zdray-|rzyftwie ludzkim. Podetniy- 
co twóy wyftępek przeciwkojmy oftatki tego Króleftwa, 
Narodowi tkliwemn. i wspa-f pokruszmy tego bałwanaFran- 


soba święta i przez samą 
Konftytucya nie tykalna być 
„powiiua. Tak więc zaczyna: 
Oto prawdziwy.  dziwotwór, 


niałemu ftawi ciebie w rzę-||cuzów, który czyniąc siebie . 


dzie naywiększych zbrodniów. |być nietykalnym, upollił Ma- 
Dumiens mniey był winny ,|ieftat ludu wielkiego, Śzc. 


Przewodnika Warszaw: "Nr II. od 15 do tg. Lipca, "podług przyrzecze- 


nia, że co Sobota wychadaić będzie , wyszedł iuż z Druku, zaymuie 
w sobie (1) Reszta alfabetu Rapportu Stancyi przylezdnych do War- 
szawy w Miesiącu Czerweu. (s) Rapport odiezdnych z Warsztwy 
w Miesiącu Czerwcu. (5) Zaczęcie alfabetu Rapportu Stancyi Przy. 
lezduych do Warsz: od 1.,do 14. Lipca. Ten Nr. iako i każdy ko» 
"sztnie gr: t5. a przez Prenumeratę na całe pół roku tylko Złot: 9, 
prenumerować można każdego czasu, ale biorąc poprzedzające od a 
„Lipca wyszłe Nra, Expedycys na Krakowikim Przedmięściu Nro 47: 
„nie daleko Poczty. z sm 
Xiażeczka ieft rozrzucona przez Autora niewiadomego paszkwilniąca pod 
tytułem: Dwanaście Łokci Śmiechu. w którey umieszczene na końcu 
Imie- JPańa Drstza, aby do niego adresowano się o: takowe kupne 
tey Książki. 
tora, iż się ważył podeyściem pomimo wiadomości iego Imie wyp 
ftrukować i takowy paszkwi! rezrzucić, p * 


JP. Dratz uprasza Publiczności o wikazanie tego Au-- 


